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Niebezpieczeństwo wynarodowienia. "'•••. •
+=+=+=+=.|.=+=+=+=+=+=+=+=+=+=+=+=+=+ :

. . Zamierzamy podać w trzech kolejnych arty=
kulach wyjątki z przedmowy^pióra Jędrzeja 

■ Giertycha do 3-go w,yd .książki tegoż autora 
p,tyt."My nowo pokolenie ", które ukazano. s.ię 
w ostatnich tygodniach w Londynie.Przedmo= 
wa ta omawia szereg palących zagadnień cmi= 
gracyjnych,na kt.redakcja uważa,ze powinna-• 
zwrócić uwagę swych czytelników.- . .

Trzy sę dziś główne niebezpieczeństwa,grożące -cmigrac j i -w dziedzi= 
nic ideowej i moralnej. *

Po pierwsze.niebezpieczeństwo wynarodowienia.Niebezpieczeństwo to 
jest większe,niz się -nas wydoje na pozór.Już dziś,po 'zaledwie siedmiu 
z okładem latach trwania politycznej c .igr acjl,'wynarodowienie poczyni^ 
ło w naszych szeregach zadziwiająco duże szczerby . Spójrzny, ile dzicdi 
n ..j drobnie j szych, urodzonych na obczyźnie nawet z czysto polskich rodzin, 
ale wychowywanych w obcych przedszkolach,nic mówi wcale po polsku,a ile 
starszych dzieci,ucżęszez.ijęcych do obcych szkół, zwłaszcza typu.pcnsjo= 
natowego,ńówi po polsku źle,pisze jeszcze gorzej,o kulturze polskiej 
nic- na żadnego pojęcia i na mózgi uformowane na nic polski Sposób.. Śpój = 
rzmy,ilu Polaków, którzy się pożenili z-Angielkami i Szkotkar.ii( albo ’.w 
innych krajach z Holenderkami,Szwajcarkani,włoszkami,Szwedkami)wsięka 
w rodziny swoich żon,w ich życie codzienne,w ich interesy,nasiąka 'ich 
poglądami,zżywa się z ich obyczajami,wychowuje swoje dzieci w nicpol= 
skin duchu i języku,niespostrzeżenic zaczyna traktować swój związek z 
Polskę i polskością tylko jak czcigodne wspomnienie przeszłości,albo 
jak sprawę odświętną. ~ ' "'*• •
Spójrzmy,ilu Polaków pokryło się już powłokę kosmopolityzmu -nic zro= 
sło się wprawdzie z żadnym obcym narodem,ale rozluźniło związki swe z 
narodem własnym,- traktuje sprawy polskie z doskonalę obojętnością,o . 
Polskę i jej przyszłość zgoła się nic troszczy i myśli tylko o sobie,- 
szykuje się do emigracji na Nową^Zelandię,do Ekwadoru,do Burmy,nic po 
to,aby przetrwać tan okres przejściowy,aby zebrać kapitalĄk i wrócić, 
aby wreszcie,choćby tak daleko w jakiś sposób sprawie polskiej służyć, 
ale po to,by się wygodnie,na zawsze urzędzie,by się od polskich wspom= 
nień,które ich mierzę,oderwać,by zgodnie z zasadę "ubi bene,ibi patria" 
["tam Ojczyzna,gdzie dobrze"]- obrać sobie nową ojczyznę i na jej rzecz 
się - z zamiarem-z góry,z całym chłodnym spokojem i z zupełną świado= 
ic-ścią powziętym,- wynarodowić .Lawet te szerokie masy Polaków na eni= 
gracji,które maję postawę gorąco patriotyczną i uważają swój pobyt zda= 
1 ; od ojczyzny za spełnianą dla dobra sprawy polskiej misję,zdradza ją 
już nieraz pewne oznaki oddalenia się od polskości.Ich polskość jest 
jakby wyblakła i wyjałowiona,ich kultura pol-ska uległa spłyceniu i zsza= 
rżeniu.Nieraz odzywa się w nich snobizm - chę-ć dostosowywania się do 
wzorów kulturalnych obcych,skłonność do krytykowania wszystkiego co poi= 
skic,albo nawet wstydzenia się tego co polskie,wstydzenia się np.pol= 
skiego obyczaju,a t^kżo- skłonność do unikania t.zw.polskiego "ghetta".

\ tymoz xsem, jeśli mai^y rusz., rolę jako e^ igrac ja ^polityczna s pełne, 
jeśli many pozycję naszej sprawy w świecie ugruntować,a zarazem przecho= 
wać te wartości kulturalne,któro są w Kraju zigrożone,to musiriy być 
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żarliwie,fanatycznie ,każdym drgnieniem duszy,musimy•być na wskros,Eiu= 
siny być wyraziście i rasowo polscy.Oczywiście, jeśli chcemy. w.zintere= 
sie Polski wywrzeć wpływ na świat,na jego postawę i^śjko-sóh .myślenia, to 
nie możemy się od obcych odgradzać, ale musimy żyć wśród nich i z^nini; 
nasze ,eghetto" nie noże więc być "ghettemJ1 kompletnym.Ale to wspołzy= 
cic- z obcymi nic może nam przeszkadzać w życiu życiom,na wskroś włas=z 
•nym i w kultywowaniu na obczyźnie naszej "Małej Polski", która musi byc 
równie żywotna i prawdziwa,równic bogata i twórcza, taka sama pełnia zy= 
cią żyjąoa,jak* ojczyzna.Pic możemy się przed obcymi wstydzić i wyzby= 
wać ojczystego" obyczaju,- racze.j mUsim’y się czuć tak mocni i tak war= 
tości swej pewni,by obcym w pewnym stopniu nasz obyczaj przyswajać,

Jeśli emigracja poi i st opadowa, wydała z siebie "Pana Tadeusza" i 
’•Mazurki" Chopina , "Nicboską. Komedię " i "Hymn o zachodzie słońca na mo= 
rzu”,-jeśli nawet biała emigracja rosyjska po 191?r.potrafiła sobie stwo 
rzyć na obczyźnie własne , żywotne życic, kulturalna., zdołała sprawie, ze 
świat cały znalazł się pod urokiem rosyj skośc.i, zdołała/wywrzeć przez 
swoich Bcrdiajcwów i Merezkowskich silny wpływ na sposob myślenia Za
chodu,- to było to możliwe dlatego,że przyszły one na. Zachód n jakubo= 
dzy krewni,owładnięci wobec gospodarzy kor.pleksci. nizszosci, ale. jako 
siła która zna swą własną,odrębną wartość,zasługującą na, to ,aey jąpne = 
chować i okazać światu i która wstydzić się doprawdy nie.na' czego

Jeśli zadania nasze marny spełnić,nie możemy być^ od tamtych. ei.iigra= 
cyj gorsi, - Nie możemy oderwać się od ojczystej gleby;stac ■ się usycha= 
■jęcę gałęzią narodujnusimy się czuć żywą i silną częścią "togo narodu, 
dalszym ciągiem Kraju,nieodzownym organem w organizmie narodowym,speł
niającym w życiu narodowym ważną funkcję,.-- musimy zyc pełnią życia na
rodowego i oddychać pełną piersią taką "samą atmosferą duchową , od= 
dychalibyśmy gdyby nic się w życiu Polski nie było zmieniło i gdybysmy 
nic byli potrzebowali Kraju opuszczać. . .
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Błogosławieni,którzy w czasie-gromów 
nie utracili równowagi ducha,.

Którym na widok spustoszeń x złomów •
hie płynie z serca pieśń rozpaczy głucha;.

którzy wśród nocy nieprzebytej cieni
Nie tracą wiary w blask rannych promieni: 

Błogosławieni! .
Błogosławieni,albowiem ich męstwo-

Wielkiego gmachu wrota im otworzy, ■ ■■ ■
Gdzie razem z chwałą króluje zwycięstwo - / •-

B.qz twardych'kajdan i bćz tych obroży, • 
Które na ziemi noszą upodleni; m.

Ten raj się tylko dla silnych zieleni - 
‘ ' Błogosławieni!

Błogosławieni,albowiem. i..ch syny : ,
Będą sprzątali z ich ziaren owoce;

I- wśród zmartwychwstań porannej godziny,
• ■ . Gdy złote słońce, blaskiem zanigocc, 

Będą wołali duchem podniesieni:
Za ojców sprawą świat się nam rumieni - s

' Błogosławieni! • ■



Ew ,ngelia św.na niedzielę Trójcy Świętej. kat.28.
Oneao czasu rzekł JEZUS uczniom swoim; Lana iii jest wszelki wł-.dz , 
na niebie i na ziemi. I.dęć - tedy nauczajcie wszystkie n .rody,chrzcie 
je w Imię Ojca i byna i Bucha.Świętego; uczęc je chowac wszystko, 
comkolwick wam przykazał.A oto ja jestem z wami po wszystkie dni 
aż do skończenia świata,

Uroczystość Trójcy Przon Jświętszoj jest nic j akc ^zanknię.cien on.z' ^ren, 
tych 3 części roku, kościelnego,w których działalność poszczególnych Osób, 

j.a wyraźnie się zaznacza.
Okres Bożego narodzenia — to działanie Boga Ojca,stwor: 

cegcT na świat Jednorodzonego Syna Swego, jako Odkupiciela
Czas Mclkanocny,Paschalny,z poprzedzajęcyn go okresem , , 

Odkupienia .Oto- Syn doży , st awszy się człowiekiem,przez mękę,śmierć i zz-_ riwych- 
wst inio Swoje dokonuje zbawienia, świata. . z .

/reszcie cz ;s Zielonych Sayiętek — to dnie naszego uświęceni.<

Jedynego Bog

Postu - to cz.LS

przez ze=
słanie Bucht ówiętogo ,rocicszyciel,i.

I'yii to trzem współwiocznym,współrćwnym Osobom Boskin,czyli ;/sz*echnocnc= 
au Bcgu w Trójcy Jećyuc.iu.cziś kościół św.r „zea, jcćnoczcsriic ,w ■lednya 
uroczystości odd?, je hołd.Dziś przed nicsKc-nczonyu < • jest itea Bo~yn chyl# 
sis w pokorze czoł.i nie tylko prostaczków, le n ?.jwiększych iilęzofow, teolCy 
gćw i innych potentatów ayśli.-Któz bowiem pojone i zrozwaie nic-zgł-ębicn#. • 
tajemnicę Trójcy Przen :jśw. ,która jest podstawewę.priwd> nauki k toll yj 
i;toż wytłum ;czy i wyjaśni* istotę wewnętrznego,zyci a noga. J >kzo ,to jes , _ 
jak się to dzieje,źe chociaż w Trójcy Przena-jsw. sę trzy osoby rozno,to je
dnak nic t aa nic jest ani pierwszo, .mi drugie- ani większe, mi mniejsze,, 
lecz wszystkie trzy Oscby s^ wspołrewne?. Jak poj^.c,zc odwieczny 3CS jcua 
odwieczny Syn,odwieczny Buch św.,lecz nic natrzech odwiecznych,trzeć 
wszechmocnych,trzech niezmiernych —^nie.m-. trzech Bcgow,a tylko jes • 3° c > 
niestworzony,odwieczny i wszechpotężny - jedno jest Bcstwct jec.n.„ t ; ^s_,ma-----
chwała i ten san nieskończony majestat ?

•Jakkolwiek rozum, ludzki jest często dufny w swojo własne.siły,jakkolwiek 
pranie i st"*ra się wszystkiego dociec,wszystko zrozumieć .i v.-y jaśnie, tc je
dnak wobec tajemnicy Trójcy Przenajśw.kapituluje, sta je , bezr idny,i nic dzi
wnego. nasz rozum jest ograniczony . Me noże więc zgłębić istoty niucgr^ni 
czonej.Tajomnicę Trójcy Pr zona j św. , j iki inne tajemnice n;szcj wi;ry sw. , 
•przejmujemy na podstawie Objawienia Bożego,zawartego w księg ich isii.« S-,/,i.

utary Testament wspomina o Trójcy Przcmjśw.w dosc licznych miojsc.cM 
pełni jednak swego objawienia zestajo ta tajemnica podań.., w .owym ies p-J-1-- 
cie.Tu wśród licznych i wyraźnych tekstów,mówiicych o tej t :jemnicy,n-,a or
dzie j noże klasycznym jest ton,Który zawiera słów i uhrystus; r iii-i, skier.,' . 
ne do Apostołów; "Idęc tedy nauczajcie wszystkie n.nody,chrzcrc je w 1 ię 
Ojc.i i dyna i Bucha ówiętogo...ił

Bo tej t ;jermicy, jak zresztą i do imiych tajemnic Bożych,iiusimy; poccho- 
nie z krytycyzncn,lecz z głębekę wiarę i wielkę , po^orUbi.....ysię 
pychy i przost/.rz .łc-j wiary wr potęgę i nieogr .-.mczoncsc u.z^i^o 

znaczy to jednak , by sny wykluczali ^rozuia z nasze j v-»i-.iyr z. -• i , 
jednym z najważniejszych dowodów na boskośc naszej relign jest rozum.u-n 
zawsze na być n .szyn przewodnikiem prew idz^cym dolega i do pczaiw 
pc dzicł-.ch Jego.ge wzolędu jednia; n; c^r ^iczcncsc swego dzi.^łmi. niskie 
dy utyki i st ; je przed nieskończonym i jest ?. ten bożym.. :>tedy to spies y u. 
r pomoc; wi .r:,która pomaga nu głębiej wnikać w bczdnie t jemnic Bożych. 
?to też świ..tło wiary prośmy Boga st ile i gcr>co.A u e n • .X. Oz . Cłami clewski.

dzic 
zbyć
zumu.hie
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Jtiadomości z Kraju i ze świata 'katolickiego.

1 .i*. 3 r.aya. w Polsce. Obchód święta narodowego 'Konstytucji 3 Kaj-a^został 
przez rżęd warszawski zniesiony,a na*' .jego miejsce zaprowadzono swi?towa= 
nie 22-go lipca,który to dzień nie był dotychczas znany jako uroczystość 
miodowa .Polska katolicka z warszawę na czele uczciła uroczystość•religij= 
ao-narodowę . w miedz.,dn.4 maja specjalnymi nabożeństwami .'.Kościoły .^były, 
rzepełnione,a kapłani wygłaszali- patriotyczne kazania.J ano bezpośrednią.

ilustrację przytaczany wyjętek z listu z-Kraju; ,
"... "Pytasz się,cżyi unas 1 na ja był-dnie;.i modlitwy ...0 nie,był świętem 
..racy, tonę! cały w czerwieni,w pochodach,w,defiladach,kinach i teatrach,, 
wolnych "od opłaty dla ludu pracującego.za to.5 Kaja, był; zwykłym dniem ro= 
Loczyin,bez flag',dekoracji i akademii .tylko.. w kościołach odbywały się uro= 
czyste nabożeństwa jako w dzień Królowej Korony Polskiej;w szkołach był. 
to dzień oświaty.3'haja przeniesiono na niedzielę i .urzędzono.. zbiórkę na 
księzki szkolne..." • — ' ~ . ' .---■ -r.
3 "aj na wygnaniu. d roku bież.ze. szczegolnę. okazałością, obciicdzono we 
wszystkiej ośrodkach na emigra,c j-i: po-lskie j święto, narodowe i matki, boskie j 
Królowej Korony Polskie j .Kościoły-były przepełnione i za.roszono modły, żar
liwego wolność. Ojczyzny i rychły powrót do. Kr^ju.Kazania .praż ^charakter-. . 
poszczególnych uroczystości podkreślały pz..ugania świata, chrześcijańskiego 
z nowoczesnym bezbożnictwem.Kustroje ogólne cechowała niezachwiana- wiara. 
w zwycięstwo sprawiedliwości i sprawy polskiej.
3 mat na Kongresie vbtanów Z j ednoczonych._Powaznę częsc -sesji ponie-działko* 
wejr C5*"'maj‘a) p oś więci-ł* Kongres U.S .A .polskie jyrocznicy Konstytucji 3 ypa pa . 
11 ta erykanów wygłosiło okolicznościowe pr zenowionij^ w- których po c-.iresio- 
.10 ai.i., ,.ze "Polska została skazana na śmierć, ponieważ wyprzedzała -innych 
a całe stulecia .. "(Kongresman Smith), zaś kongresman Ula son-wyraził '-'pinję , 
iz "Polska zwięzana jest ze Stanami bjednoczonymi tradycyjnymi węzłami' 
.przy jaśni. Aa szczęście-, ta jne umowy w Jałcie nie więżę ręk narodu amery
kańskiego ,gdyż nie sę traktatami i nie-zostały, przez .Kongres ratyfikowane, 
aa 2iocy porozumienia jałtańskiego-Eos j a zagarnęła /7 ty s .nil kwadra u owych 
ziem polskich z 12 milionami :-Polaków, ziemie .nien.nie mogę, stanowic rekon= 
pensaty za te straty terytorialne .Polska nie jest ani gyolnyr.;,ąni niepądle=- 

’głyn państwem.. .11 Końcowę ■ czę ść swógó t przemówienia poświęcił Jląson spra= 
wie dalszej pomocy materialnej tneryki dla narodu polskiego 01azsopowie= 
dział się za dopuszczeniem-do bt. 2 j edn.lś-O tysięcy bohaterskich żołnierzy 
polskich; . : s ••
ptudenci polscy .na uczełiiiacłi hiszpańskiejn.. przed kiliu-dniami otwarte zo= 

• stało w ctzieTiiicy uniwersyteckiej w r..ad.rycie kolegium sw.Jakuba tpost-. , 
przeznaczone dla studentów stypendystów, dótkniętycri.^wo jnę " kolegium'prze
bywa juz 35 studentów Polaków,28 Ukraińców,6 błowakow,a-w^najbliższym cza
sie przewidziany jest równłęz przyjazd studentów:narodowości litewskiej, 
węgierskiej,‘serbskiej i rumun-skie j .Opiekę naterialnę i iiaukowę, nad stucen— 
tarki roztacza "Katolicka Org.ionocy btudeńtom.Organizacja, hiszp ucorzy.sta 
z pomocy finansowej anerykanslviej-'-national Catholic welfare Conf. ,ntórę 
uzyskał profesor hiszp.prezes organizacji "Pax Komana.” .iąd grupę polskę 
sprawuje api.ekę prof.leryng A*. -,10 lak, który'.wykłada na uniwersytecie madryc
kim prawo międzynarad-cwc".stanowisko władz uniwersyteckich jest nacechowa
ne juk największę ‘zyczliwościę. wobec studentów cudzoziemskich.
Ameryka dla niewidomych w ,Lo.lsce_._ A_uade2:ię z udziałem* tysięca osob rozp>o= 
częto w - dniu 5 -maja br.vz riew foiku zbiórkę na niewidcmycń w i-clsdegłownie
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na Instytut dla Ociemniałych w' Laskach pod Warszawą.W czasie akademii prze
mawiał, także nowo mianowany ambasador amerykański w Polsce,Stanton Griffis 
podkreśla jąc ,że 11 mogą istnieć w Polsce konflikty polityczne,ale miłosier
dzie nie zna partii,ani różnic..Niewidomym w Polsce nie może "nikt pomóc - 
obowiązek zatym miłosierdzia spada na nas,Gdy wyjadę do Warszawy?to gwaran
tują, ze każdy ofiarowany dolar pójdzie wprost dla niewidomych w.Polsce," 
Przemówienie swoje zakończył ambasador złożeniem, osobistego czeku w wyso
kości 1ooo dolarów,poczym przeprowadzono zbiórkę publiczną.,
Plan_pomocy Polsce_na sumę około 117milj. dolarów przedstawi^." prezydent 
Truman.Kongresowi Amerykańskiemu,Suma ta mieści'się w.ogólnej kwocie. 55o 
miljonów dolarów przewidzianych przez U.SJL dla szeregów .krajova'e’urppej- 
skich,Senat amerykański w debatach nad planem‘pomocy opowiedział się za ta 
sumą,uważającą że fakt opanowania tych krajów przez ZSRR nie może być powo
dem by niewinna ludność głodowała. ’ .•
Ks^Kard, Sapieha w ro-czni-cę_Mo,nte_Gass,ino_dnia. 18 maja br * .odprawił, w koś
ciele "sw, Stanisława w Rzymie uroczyste nabożeństwo .Kazanie wygłosił ks. 
Biskup Gawlina ,w którym stwierdził m.i. "Bitwa o Polskę. trwaVW walce tej Po
lacy w obronie swej kultury zachodniej muszę, skupie się ^korto Bo^a.j i -wiary» " 
- W związku z 5 - cię rocznicę, pamiętnej bitwy złożył również. osv/iadczenie 
Gen,W.Anders,zaznaczając m.i." W dniu historycznego zwycięstwa w bitwie o 
Monte Cassino modlę się wraz ze wszystkimi uczestnikami tej wiek.op.omnej 
bitwy za dusze naszych najdroższych braci poległych, 1, parnię ta jc-ie ‘Koledzy 
co Wam powiedziałem 5 lata temu:bijąc się o Monte Cassino,biliśmy.- się o Pol 
skę.I w dzisiejszych warunkach powinniśmy postępować zgodnie a dewiza" na - 
szych sztandarów "Bóg,Honor i Ojczyzna".'
Cyfry.,które są_chlubą. Watykanu_.Czasopismo rzymskie “Civitas "Catholica " 
ogłosiło krótką statystykę charytatywnej działalności Watykanu w czasie IL 
wojny światowej.W tym czasie watykańska służba informacyjna, załatwiła 9*524 
425 spraw jeńców wszystkich narodów oraz ich krewnych.Z. tego • 1 -,242 . 92o, za
łatwiła rozgłośnia watykańska, 2.277.-945 załatwiono ^pocztą , a 51785.558 droga 
dyplomatyczną.Dalej Watykan wsparł 5*456.45o uchodźców i utrzymywał 995 ko- 
lonji dziecięcych.Od marca 1944 do listopada 1 945 ubrał- 467.876 ludzm Bcst*^- 
rał się o lekarską pomoc dla dwustu tysięcy ludzi?a na lekarstwa wydał po
nad 1oo milj. lirów.W całości na charytatywną,działalność w czasie wojny 
i zaraz po niej wydał Watykan okrągło 2 miljardy lirów.
Pala dr0.zy.zny w Polscc__sta je się także przedmiot en ^dy skuś j i i rozgrywki po
litycznej między komunistami i koncesjonowana. PPS,Komuniści starają się wy- 
korzystaó trudny położenie gospodarcze,za które ponoszą wyłączną odpowie
dzialność , przyprzyspieszenia procesu kolektywizacji wsi przez, wprowadzenie 
państwowego skupu zboża opartego na przymusie i państwowych-magazynów,wzo
rowanych na sowieckich t, zw, "uniwermagach"Gwałtowna kampania pr zeciw1, speku
lantom" ma spopularyzować zamiary komunistów i pomoc'im w. likwidacji reszt, 
tek inicjatywy prywatne j .Reżymowi socjaliści, stają w obronie^ostro przez 
komunistów atakowanego ruchu spółdzielczego»-Prasa szwedzka #ywo. i.rit er.csuje 
się obecnym położeniem gospodarczym. Polski i związanymi z tym rozgrywkami 
politycznymi, twierdząc , ze po likwidacji Mikołajczyka.walka w. tej cnwiii t 
toczy się o "byó albo nic byc " socjalistów w Polsce.Powodem tegó__-.zainte
resowania* ze strony Szwedów jest szczególnie. fakt niedotrzymania .tu-ówy wę
glowej przez Polskę i zawarcie nowe j , na zwanej’ pr.zcz . praSęt szweć.zką ■ iłmęwą 
szantażową."Sydsvenska Dagbladet" naświetla j"ąó bieżącą Sytuację w Polsce, 
podnosi fakt pozbawienia pracy fachowców,nie mogących się wy^^gityi.ięwac 
przynależnością do komunistycznej PPR.-
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Miłosierdzie Bozo.,. 
+ = + — + — 4- = + —+= 4-^ + = + — += +

Mającego nadzieję w Panu 
miłosierdzie . ogarnie .

LPs.51'10.J
Niewielu z pośród nas w Szwecji,zwłaszcza tych co cały czas wojny 

przeżywali w obozach koncentracyjnych,znany jest obrazek Miłosierdzia 
Bożego,dany na okładce dzisiejszego numeru "ZNAKU”,oraz kult Miłosier= 
dzia Bożego.jaki rozwinął się w Polsce w czasach wojny i szerzy się 
obecnie także w innych krajach-Prawic w każdym domu polskim w^czasie 
niemieckiej okupacji znajdował się wspomniany obrazek,na podwórzach 
warszawy znajdowały się specjalne ołtarzyki Miłosierdzia Bożego,przy 
których ludność zbierała się na modlitwę,pokładając w nim z ufnością 
wszystkie swoje nadzieje. + +

Ufność,to jest spodziewanie się pomocy obiecanej lub wywnioskowanej - 
j^st wielką dźwigni? w naszym życiu,nawet wtenczas,gdy się jej spodzie= 
wamy od ludzi.Ufność nic stanowi cnoty osobnej,lecz jest warunkiem ko= 
niccznym nadziei,oraz części? składów? męstwa i wielkoduszności,i dla= 
tego staje się łącznikiem tych cnót i podstaw? tężyzny prawdziwego cha= 
lakteru człowieka.Jeżeli jednak pomoc ludzi jest często zawodna,obiet= 
nice ich niepewne,a przymierza bardzo często zdradliwe -to ufność w 
Bogu nie zawodzi nigdy.’’Mającego nadzieje w Panu - miłosierdzie ,ogar= 
nie;'. Bóg jest miłosierny - mówi o tym w wielu miejscach -isno św,Wszy= 
stkic zaś dzieła Boże są świadectwem tej prawdy.Psalmista wynosi tę 
doskonałość Boga jako najwyższą w działaniu Jego na zewnątrz: "Miło= 
sierdzić Jego ponad wszystkie uczynki Jego .•.. " [Ps , 9 - J

Jezus Chrystus uspokoił bojaźń niewolniczą Staręgo lest'.imentu przed 
Bogiem sprawiedliwym,otwierając Swe Boskie Serce,by w Jego niezgłębio= 
nym oceanie miłości i miłosierdzić dać skuteczny środek na- wszystkie 
nieprawości i grzechy ludzkie.J licznych^przypowieściach podkreślał 
Zbawiciel nieograniczone Miłosierdzie Boże,którym hojnie szafował w 
uczynkach.To też i Kościół często przypomina wiernym niezmierzone mi= 
łosierdzie Boże w modlitwach liturgicznych i widzi w nim objaw najwięk= 
szej potęgi Pana.

+++4’
Nauka o Miłosierdziu Bożym nie dotarła jednak jeszcze doxwszystkich 

ludzi i nawet wielu z pośród wiernych nic rozumie jej należycie.Llatc= 
go właśnie w ostatnich czasach spotykany objawienia prywatne o Miło= 
siordziu Bożym,jakby przynaglenie do ufności i^zwracania się do tego 
źródła niewyczerpanych dobrodziejstw i łask Bożych. Takich objawień do= 
znała n. i .S .Bcnigna Consolata Perrore ze Zgromadzenia Wizytek,zmarła 
w opinii świątobliwości w 1916 r.Ostatnio zas kult Miłosierdzia Bozc= 
go wszczął się za pośrednictwem naszej rodaczki,S.Faustyny ze Zgroma= 
dzenia SS.Matki Bożej Miłosierdzia.

Urodziła się ona w okolicach Turku,dn,25.VIII,19o5 r,,w 20 roku,zy= 
cia wstąpiła do zgromadzenia zakonnego - odznaczała się roztropnością, 
gruntowną pobożnością,subtelnościąi pełnia duchowego piękna,będącego 
wynikiem szczególniejszych łask Bożych i należytej z nimi współpracy. 
Umarła w opinii świątobliwości w oznaczonym przez siebie dniu,5-N.1958 
roku w Krakowie.Na podstawie objawień,którymi Bog darzył wybraną przez 
Siebie apostołkę ufności w Miłosierdzie Swoje-,powstał obraz Chrystusa 
z podpisem "Jezu,ufam Tobie",który na -tle grozy wojennej i codziennych 
niebezpieczeństw stał się przedmiotem szczególnego kultu, 

+, ,+++ <
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S.Faustyna Kowalska spisywała w dziennike doznane objawienia.Wyrażone w 
nich było pragnienie,by pierwsza niedziela po Wielkiejnocy była świętem 
Miłosierdzia."Kto w dniu tym przystąpi do źródła życia,ten dostąpi zupeł
nego odpuszczenia win i kar.Nie znajdzie ludzkość uspokojenia,dopoki się, 
nie zwróci z ufnością do Miłosierdzia Mmjego,Obiecuję,że dusza która czoió 
będzie ten obraz,nic zginie.Obiecuję także już tu na ziemi zwycięstwo nad 
nieprzyjaciółmi,a szczególnie w godzinę śmierci..."Szczególnie prze^mująa- 
cym i istotnym jest objawienie,w którym jakby w odniesieniu do czasów ostat
nich Pan Jezus miał powiedzieć:

"Gdy na świat przyjdą kary za grzechy,a ojczyzna twoja będzie w^ostatecz
nym poniżeniu - jedynym ratunkiem będzie ufność w miłosierdzie Boże.Ocalę 
miasta i domy,w których będzie ten obraz - obronię również osoby,które 
będą go czciły i ufały Miłosierdziu Memu..."

= & = & = 
— & = & 

KALENDARZ HISTORYCZNY NA MIESIĄC CZER.łIEC( 1 - 15 ) 
1.VI.1oo2 - Bolesław Chrobry zajmuje Łużyce,później zgermanizowane 

przez Niemców
" 1942 - Pierwszy nalot 1ooo bombowców na Niemcy

3 " 16o5 - Śmierć kanclerza Jana Zamojskiego
4 " 191? - Rząd francuski uchwala utworzenie armji polskiej we Francji

" 1944 ~ Alianci zajmują Rzym
6 " 153o - Urodził się Jan Kochanowski,wielki poeta polski("Treny",przekł.

Psalmów,n.i. "Kto. się w opiekę". "Odprawa posłów greckich. ".)
M 1944 - Wojska sprzymierzone lądują w Normandji;w inwazji bierzc udział 

polskie lotnictwo oraz okręty:Dragon - Piorun - Błyskawica - 
Ślązak i Krakowiak.

8 " 1863 - Moskale rozs trzeliwują ks.Zieniackiego za odczytanie posta
nowienia Rządu Narodowego o nadaniu ziemi chłopom.

13 " 1611 - Król Zygmunt III. zdobywa Smoleńsk
14 n 194o - Wkroczenie Niemców do Paryża
15 " 194o - Rosja Sowiecka zajmuje Bitwę.

& = & = &
Polskie, j3rzy,słowia_lud,ow,e na_mies>ią.c_cz,erwie£.

Czerwiec temu się zieleni, Święty Antoni -
Kto do pracy się nie leni. Kosa w łące dzwoni.

. Święty Jan - Na święty Wit -
Niesie malin dzban. Słowik cyt.

_Komu składamy_życ,zenia imieninowe^?
1.VI. - Jakuba Strz.; 3.VI. - Klotyldy i Anatola; 4.VI.Teodora i Franciszka 
6.VI. - Norberta i Łucji; 7.VI. - Roberta; 8.VI. - Medarda,i Elżbiety;9.VI. 
- Felicjana; 1o.VI. - Bogumiła i Małgorzaty; 13-VI. - Antoniego Pad.; 15.VI. 
Jolanty i Witolda; 16.VI. - Aliny i Julity; 18.VI. - Marka; 19.VI. - Julian 
ny; 21.VI. - Aloizego; 23.VI. Wandy; 24.VI. - Jana Chrzc.; 27.VI. - Włady
sława; 29.VI. - Piotra i Pawła; 3o.VI. - Emilii i Lucyny.
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Byłó- to kiedy Pan%Bcg stwarzał świat,a więc nie tylko niebo i ziemię, 
ale. wszystkie zwierzęta,ludzi i rośliny —wtedy właśnie kiedy im wszystkim 
imiona na dawał« • v , \x

Wiele zostało podań z onego czasu i gdyby je wszy stkie . znać ,może wytłu
maczyć by się dało na świccie wszystko,czego nam dotąd jeszcze pojąc nie 
podobna. ' • • '

Zdarzyło się tady pewnegp dnia,ze gdy Pan Bóg siedząc w raju,malował 
ptaszki,farb- nu zabrakło w garnuszkach i gdyby Stwórca wszystkich swych 
pendzli nie był wytarł po kolei o jego piórka,pstry szczygieł pozostałby 
szary do dziś, •' 1 > . . .

Wtedy to także urosły osłu długie, uszy a to mianowicie za karę,ze imienia 
swego zapamiętać nie mógłoSkoro bowiem parę kroków uszedł,pasąc się po łące 
raj sklej,trzy razy wracał zazapytaniem o imię swoje do Stwórcy,
Wreszcie Pan Bóg zniecierpliwiony trochę, ujął go za oba uszy i rzekł:

Imię twoje jest osioł,osioł,osioł! - i "powtarzając tak,kilkakrotnie^na
ciągał mu uszy,aby lepiej słysześ i zapamiętać mógł co się do niego nowi.

Tego samego' dnia zdarzyła się przykrość.pszczołocSkoro tylko stworzona 
została,poczęła zbierać niód a zwierzęta i ludzie poznawszy jak on słodko 
pachnie,garnęli się doń?chcąc go kosztowaćcPszczoła jednak nikomu nic dała 
się przybliżyć,odpędzając wszystkie# jadowitym żądłem. , .,

Pan Bóg zauważywszy to,wezwał pszczołę do siebie?aby ją skaroic.Udzielił 
łem ci daru zbierania miodu,który jest najsłodszym z rzeczy stworzonych - 
rzekł Pan - tym samym jednak'nie dałem ci wcale prawa.abyś była .srogą wzglę 
dem bliźnich twoich”,Pamięta J, że odtcąd skoro tylko ukłujesz kogoś co pragnie 
miodu skpsztowac sana zginąć musisz* z n

Tak. to tak.Wtedy- także konik polny oślepł,a.mrówka straciła skrzydła,wo- 
góle wiele dziwnych rzeczy działo się tego dnia o , z

Pan nasz siedział wspaniały a łagodny i stwarzał przez dzień ca,ły 1 bu
dził do życia,a nad wieczorem przyszło mu ńa myśl stworzyć małego szarego 
ptaszka. • • . . "

Pamiętaj nazywasz się pliszka czerwonogardła - rzekł Pan do ptaszka □ 
Gotowego już posadził go na dłoni i puścił w lot., , , . ,

Gdy jednak ptaszek pobujał chwilę i obejrzał sobie piękną ziemię,nq kto— 
:■ rej miał żyć odtąd, przy szła mu ochota ’ oglądnięcia samego , siebie ,Ujrzał wte
dy,że zupełnie jest szary,a gardło jego szare,tak .samo,jak,i cała osoba. , 
Pliszka obracała się i kręciła,przeglądając się W wodzie,nie r.iogia odkryć 
jednak ani jednego czerwonego piórka.

Wróciła tedy do Pana Boga. •
Pan Bóg dobry i łagodny siedział na tronie?a,z rąk mu ulatywały motyle 

krążące około głowy;gołębie gruchały mu na ramionach,a z ziemi wokoło niego 
wykwitały róże.lilie i amaranty. ,  . , . -i,-,!,-:

Serduszko ptaka pukało gwałtownie ze^ straohu,ale zakreślajac lemkie ^.uki 
przylatywał przecie, coraz bliżej i bliżej, do Wszechmocnego,az wreszcie 
usiadł mu ha ręce, ; z .

Czego "ty chcesz.zapytał Pan Bog-
- Chcę.tylko spytać o coś - rzekł ptaszeke . .
- Ćqż chóesz wiedzieć?.- zapytał Pan Bog. . . . ..
- Dlaczego mam się nazywać, pliszka .czerwonogardła ,kiedy nie^ posiadam a 

jednego cz erwonego piórka ?Dlaczego mam imię czerwonogardła, skoro od. ozdo
ba do ogona jestem cała szara? . . . .
I mała ptaszyna pozierając błagalnie swymi / narnym.i oczkami schyliła

*



główkę,Na około- widziała "bażanty,całe czerwono, przyprószone złotym połys
kiem, papugi w "bogatych purpurowych kołnierzach,katguty^ o grzebieniach kora
lowych, nie mówiąc juz o motylach,złotych rybkach i różach...„
' ’ ' Naturalnie - pomyślała sobie - jak mało potrzeba,jedrfej kropelki" farby 
na piersi,a byłaby pięknym ptaszkiem *o nazwie odpowiedniej upierzeniu.

- Dlaczego man się,nazywać czcrwonogardła, skoro jest cut szara ? - spytała 
ponownie pliszka, łudząc się,00 Pan Bóg odpowie: "z .

- Ach ,maleństwo, istotnie zapomniałom pomalować czerwono twpjc piórka 
na piersi,zaczekaj jeno- chwileczkę,zaraz to poprawię, ,

Ale Pan Bóg uśmiechnął się tylko i rzeki:
' -Nazwałem cię tak i tak nazywać' się będziesz,a sana musisz się postarać' 

abyś na czerwone piórka zasłużyła. •’ ,
Tp mówiąc,podniósł Pan Bóg rękę i puścił pliszkę w świat.
Pliszka bardzo, zadumana latała po raju.Co by mógł" taki .ptaszek-wykonać, 

aby na czerwone piórka zasłużył ?
Umyśliła jedynie zbudować", swe gniazdko w krzaku głogu.Uwiła je wśród 

kolców w .gęstym cierniowym zaroślu.Zdawała się oczekiwaę,aby chocplpłatek 
różany przywarł do szyj i i udzielił jej' barwy czerwonej..

4- — +
Nieskończone mnóstwo lat minęło bd dnia najradośniejszego na ziemi.Od, 

togo czasu tak człowiek,jak i zwierzę wszelkie opuścili raj i rozproszyli 
się po święcie.Ludzie poznali uprawę ziemi,jęli podróżować pb morzu,sporzą
dzać’ sobie odzienie i ozdoby,a nawet od dawna juz nauczyli się budować wiel
kie świątynie i potężne miasta jak Toby,Rzym i Jerozolimę.

Wtedy nastał dzień,który w historii ziemi miał zostać niezapomnianym. 
Rankiem dnia tego siedziała pliszka nannagim wzgórzu,koło Jerozolimy, i śpie
wała swoim, młodym,które leżały w gniazdku zbudowanym śród niskiego- ciernio
wego krzewu.

Pliszka opowiadała dzieciom o Cudownym dniu stworzenia i o nadawaniu nazw, 
jak każda pliszka opowiada swoim młodym,aoząwszy od owej pierwszej,która 
słyszała- słowa Boskie,gdy z Bożej ręki wynikła,

No. i widzicie - skończyła smutno - tyle, lat minęło juz'od pierwszego 
dnia stworzenia,tyle, róz przekwitło,tyle piskląt wylęgło się z jaj , ze. nikt 
by ich zliczyc nic zdołał a pliszka czbrwonogardła jest zaws-ze jeszcze ma
łym szarym ptaszkiem,jeszcze nie udało*się jej zasłuyyć na czerwone piórka 
na szyję, t \ ?

Młode szeroko rozwarły, dzioby i pytały , czy tez ich przodkowie nie pró
bowali dokonać kiedy jakiego wspaniałego czynu,aby na tę bezcenną czerwoną 
ozdobę zasłużyć mogli ?

— Wszyscy robiliśmy cośmy .mogli — rzekła pliszka - ale nikomu się nie 
udało,Pierwsza pliszka spotkała drugiego ptaszka,który zupełnie do niej był 
podobny i tak. gwałtownie go pokochała,ze uczuła jak jej pierś gore je.Ach, 
pomyślała soltie,teraz juz rozumiemsł^n Bóg chce,abym pokochała tak gorąco, 
zęby moje piórka na piersi zabarwiły się od tego żaru czerwono.iAle i jej 
się nie udało,równie jak i wam się nie uda! . •• z •

- Młode ćwierkamy żałośnie,juz w gniazdku zaczynały snucie się,ze czer
wony kolor nie będzie zdobił ich gardziołków. • ' <k '

Liczyłyśny . na nasz śpiew - mówiła matka przeciągłym tonem.Juz pierwszaz 
pliszka śpiewała tak,zeppierś wzbierała uniesieniem, i ośmieliła się marzyc 
na. nowo.,Ach,nyślała sobie,to zapał śpiewacki,który mieści się w mej duszy, 
zabarwi pewno, pierś moją' purpurą 1 Ale zawiodła się,tak, jak sfę. wszystkie po 
niej zawiodły., jak i wy się zawiedziecie. z , . /'

Znowu dał się słyszeć :załosny pis^kz półnagich szyjek piskląt. - Miejmy 
nadzieję w naszej waleczności i odwadze! - rzekła matka.Juz pierwsza plisz
ka walczyła odważnie z innymi ptakami,a pierś jej pełna była wojowniczego 
zapału.Ach,pomyślała sobie , pi er śmie ja zabarwi się ochotą walki co ni w piet-
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się goreleiAle^a 5yło-darenne“jak“i“wśzyscy~po niej"walczyli daremnie
i. jak wy walczyć 'będziecie na próżno I . ?h; ; . •

.Malutkie ptaszęta ćwierkały odważnie,ze przecież chcą. probowąc pokusze
nia się o nagrodę upragnioną — stara powiedziała jednąk ,smutno,ze?to nie — 
możliwe • Czer.oz mogły się spodziewać,skoro'tylu znakomitych ^przodków nie 

-osiągnęło celu.Co nogły-więcej uczynić jak.kochao'i śpiewać.Co nogły....
Ptaszek przerwał- wśród zdania,gdyż z bramy jerozolimskiej nadchodził 

tłum ludzi.a cały*zastęp pędził właśnie ku wzgórzu,gdzie pliszka miała 
rniazdo - Jechali icźdzcy:na pysznych rumakach,za nimi szli.* wojownicy Iługińidiiidaól,katowskie pachołki-z gwoździami i ,dałea uroozyioie
kroczący kapłan?. i sędziowie,płaczącę piew3_asty,a przed nini wszystkim 
mnóstwo pędzącego pospólstwa , ohydny^ wy jący_, dziki tłum zbir .

Drobny, szary "ptaszek siedział drżąc., na brzegu gniazdka i. Obawiały się , ze 
każdej Xvili krzaczek głogu zostanie - zdeptany,a młode zabite.Uwazajcie- 
wołał do bezbronnych piskląt .Siądźcie' cicho w zbitej gromadce!Kon idzie 
właśnie ponad-nami. - Avteraz nadchodzi wojsko,w. sandałach zelazcm ^okutych. 
A tu cała dzika hurma się wali !‘Raptem umilkła i zaniechała -przestróg.Prawie 
ze zapomniała o własnym niebezpieczeństwie.

Zeskoczyła na gniazdko i Szybko rozpo-.stątła, skrzydła nad młodymi.
- Nie,to nadto okropne - rzekła ^Nie.-cticę,-abyscie .patrzyli na cos ^podobnego, 

■.trzech złoczyńców na ją krzyżować. !\ ■ . ’ . . •
I zalękła rozszerzała skrzydełka>aby małe niczego dojrzeć nie mogły. 

Słyszały tylko grzmiący"łoskot nłotow,żałosne jęki ofiar i dzikie okrzyki 
pOSpolsijWQ • - *•........... / j- ; v- \ 1VT4

• Pliszka patrzyła ha wszystko rozszerzonymi z’przerażenia - oczyma.Nie mo
gła wzroku oderwać od tych-trzech nieszczęśliwych. -^Jacy ludzie okrutni 
rzekła pliszka po chwili.Nie dosyć im,ze' tych^biedaków poprzybijali do 

..'krzyża-,nie,musieli jeszcze jednemu z nich włożyć cierniową -koronę na gło-
ę*Widz.ę,ze ciernie zraniły mu głowę i-że krew ścieka,- mówiładalej.

Av człowiek ten. je-st. tak piękny i .pogląda tak łagodnymi, oęzymaęze każdy go 
musi miłować < Zda je mi się,ze strzałą. przebija - mi serce-kiedy patrzę na jego 
cierpienia# ■ /, - ?: ■ ' ,i ’ ' ,\ . . k

Pliszka doznawała coraz żywszego współczucia. wobec - cierpienia ukoronor**^ 
wanego.Gdybym była, bratem orłem pomyślała,to bym’ powyrywaj gwoździe z 
rąk jego,a silnymi, szponami rozpędziłabym wszystkich ludzi ,k-t-orzy go drę 
cźą • > :■ . ' . ■ -?...Widziała jak krople krwi^padały na czoło ukrzyżowanego i nie mogła u- 
siedziec juz dłużej na gniaździe. - . ; 1

-Chociaż tak. jestem drobna i "bOżjailna,muszę uczynię ^os dla tego udrę-
• czonego biedaka ..Opuściła gniazdo, okrąża jąc dalekim,nie śmiałym lotem przy

bitego do krzyza. ■ . . ■ . . • ■ \ , . v -■
Obleciała kilka :razy w koło,nie śniejąc się zblizyc,®o pliszka to pta

szek płochliwy wielce i brak nu odwagi wobec ludzi.Powoli jednak nabrała 
otuchy,przyleciała tuz i wyciągnęła dzióbkiem'oiepn jeden,który się był 
wpiął w skroń ukrzyzowahegp* ■ . ' •’ .. , ’ .

A podczas gdy ■ to czyniła pa dła. kropla krwi., z rany na jej gardziołko, 
rozszerzała się szybko i zabarwiła drobne delikatne pierze na piersi.

Skore'pliszka spowroięm przyszła do gniazdajzawołały młode:
- Two ja* pierś czerwona, two je piórka czerwionsze o.d rozy .
To tylko kropla krwi z czoła^ ukrzyżowanego biedaką - rzekła pliszka-.
Spłucz-ę ją,skoro się? skąpię w strumyku! ;

'Ale jakkolwiek pth. szyna; myła się i pluskała , czerwona , barwa, nie znikła , 
'dfe jej -szyjki a 'i małym skoro dorosły znamię purpurowe jaśniało na,piersi, 

jakie wogole’ wszystkie pliszki czerwonogardłe zdobi -do dnia dzisiejszego.
[ z książki Solny Lagerlof p.i.Legendy Chrystusowe ]
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_Wj.ogzą £ Rolsęe^

Jhidnoś_ó Pol sk i_w_ liczba ch. V/ dniu 14.11*1946 r. ludność Polski liczyła 
23.622'.334 -os"ob na podstawie przeprowadzonego w tym czasie spisu ludności. 
Cyfrą tą-nie zostały objętt wojsko,korpus bezpieczeństwa,więźniowie oraz 
ponad 2 miljony Niemców,którzy mieli opuście niebawem terytotium Polski. 
W porównaniu do liczby ludności Polski w dniu 1 września 1939 r.,oszacowa
nej na 35.399.ooo osób - ubytek wynosi przeszło 11 miljonow mieszkańców 
Polski.Do dnia przeprowadzenia spisu nic została jednak ukończona repatria
cja z poza linńi Curzona oraz z Rosji>a nadto w pełnym biegu byłą^repatria
cja z zachodu,głównie z Niemiec *Mozna przypuszczać,ze ogólna ilosc strat 
ludnościowych polskich w latach 1939 — ^1 946 w ostatecznym rachunku wahać 
się będzie w granicach 9,5 - 1o milionów ludzi, z .
W roku 1939 Polska zajmowała co do liczby mieszkańców szóste miejsce w Eu
ropie - stojąc za Rosją,Niemcami,W*Brytanią,Włochami oraz Prane ją.Obecnie 
Polska schodzi na siódme miejsce w Europie,gdyż szóste^miejsee zajęła Hisz
pania,która juzw w r.1941 liczyła 26*222.424 mieszkańców. z z 2
Gęstosc zaludnienia w Polsce. wynosi wg. nowego spisu 75 mieszkańców na 1 km 
gdy w 1939 r. wynosiła 9o karnkm •

Wiadomości polskie z terenu szwedzkiego.
W- J?ĄU^_Świ£ta ^.Bc5ze£0£ Uiała,Uhra 5 czerwca o godz. 11 — odbędzie się uro
czyste nabożeństwo z procesją w Stockholmie przy ul.Bergsgatan 11.
Porz^de.k__nab£z£ńs-tw w parafji Dalarna - Jamtland:

W dniu 1 czerwca br. - w Gavle
" ” 8 " ” - w Óstersund 6Sanatorium Solliden)
n. " 15 11 11 - w S.tr&tenbo ■
" y 22 • 11 11 - w Bor.lange (Siljansvagen 38)
Nabożeństwa odprawi ks. prób.Jozef Taczała.

Aleja Narodów na_cmentarz.u_w_Lund. Wz"Dunds Dagblad” pojawił się one^daj 
artykuł ilustrowany fotografią grobów polskich na cmentarzu w Lundęswiad- 
czącyęże pochód uchodźców,uwolnionych z niemieckich obozów koncentracyjnych 
pozostawił tu na ziemi szwedzkiej niezatarte wspomnienie.W wzruszających 
słowach autor opisuje ostatnie miejsce spoczynku tych,którzy wymknęli się 
wprawdzie 'śmierci w komorach gazowych Rawensbrucku i Bergen Belsen,nie mie
li jednak sił,aby życ na wolności. .. z . z ' z
Personel cmentarza nazywa drogę, przy której mieści.się 46 grobow uchodź
czych - w tym 24 polskich -"Aleją narodów"(i uważa sobie za honor utrzymy
wać właśnie te groby pięknie i w jaknajlcpszym porządku.Teraz.na wiosnę 
kwiaty kwitną tam w całej pełni i nawet świeże wieńce często ozdabiają bia
łe krzyże- to personel cmentarza składa nadmiar kwiatów z pogrzebów szwedz
kich na samotnych mogiłach ofiar wo jny .Ar-tykuł podkreśla na' zakończenie 
także piękny zwyczaj Polaków,którzy święcą Dzień Zadusznych nad grobami 
swych rodaków,zapalając im świece pamięci.
5.0 0. Polaków, rob ot.nl ko.w__kwalif i kowany c.h_, ma przybyć do Szwec j i.Utlannings- 
kommission otrzymała polecenie wydania prawa wjazdu na teren Szwecji dla 
5oo polskich fachowców,w miarę zapotrzebowahia przez Państwowy Urząd Pracy. 
Akcja ta mieści się w ramach sprowadzania .cudzoziemskich robotników z poszc 
czególnych terenów okupacyjnych Niemiec oraz z Węgier i Włoch.
OBRAZEK MIŁOSIERDZIA BODEGO z koronką do prywatnego odmawiania załącza reda 
keja "ZNAKU" do niniejszego numeru. , : ' '



-12 -

Bez miłości wszelki zewnętrzny uczynek na nic 
się nic przyda;cokolwiek.zaśzz miłości się 
czyni, chociaż na pozór małe i liche ,’wszakze to 
wszystko wielce pożytecznym się staje.

Tomasz a Kempis
W Turnieju na rzecz Pomocy Dziecku Polskiemu w Kraju w redakcji ’’ZNAKU" 

wpłacili pp.: -g .
~ — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — — —— — — — — — — — — —

Nazwisko wpłacającego: k w o ta: Nazwisko wzywanego:

Suną ogólnie wpłaconych kwot w redakcji "ZNAKU" ( na 2 - gi Transport ) wy- 
nosi Kor. 865,4o.

Dudek Jan, Molnlycke kor . 5 -
Dylewska Helena, Halmstad u 4 - Kamińska Palusia Poplińska J 

Wysocka Wiesia
Związek Polaków w órebro 11 33o -
Związek Polaków w Vasteras 11 115- Związek Polaków w- Malmó
Rumcl Genowefa,Malmo 11 5 - •
Polacy w Smalands -Taberg 11 12'- golący w Jónkóping

Na tka ńska Ja dwiga , Ma Imó II 5 - zamiast życzeń w dniu ślubu 
pp.Wiczków.

Książki do_naby;cia_L
0 Naśladowaniu Chrystusa - Tomasz a Kempis, str. 75Ó w opr. cena kor. 5 -
My Nowe Pokolenia - Jędrzeja Giertycha,str. 188 • ” ” 5 -
Polityka Polska - Jędrzeja Giertycha "‘ 453

HUMOR KRAJOWYJ
W szkole powszehhnej nauczyciel,zapalony propagandzista PIP.R.,udowadnia 

dzieciom,że Boga nie ma.— Istnieje tylko to,co możemy zobaczyć.słonce,czło
wiek, krowa .Boga nikt nigdy nie widział,więc Bog nie istnieje.

- A czy pan ma rozum ? - spytał jakiś chłopczyk.
- bOczywiscic, - rzeki zdumiony bezbożnik.
- A przecież go nie widacJ - " •[ ” Pod Prąd " J

Prosimy o nadsyłanie adresów przyjaciół i znajornych,którym można posłać 
okazowy numer "ZNAKU"

celem poznania charakteru ozasopis'ma i następnej jego prenumeraty  

Warunki Prenumeraty " ZNAKU ":Opłata miesięczna zą dwutygodnik ’’ZNAK’* wy
nosi 1 kr,— Abonament w Danii,Norwegii i w innych krajach wynosi 5 między 
narodowych kuponów pocztowych.
Wydawca:Priherrinnan Józefa Armfelt
Adres redakcji i. administracji:Lund,Kiliansgatan 9.






